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PfMaflnłata ■ W eksped . m iesięczn ie 1 ,20 zł z odnosze- 
II ZCUpialdi n iem  przez pocztę 20 gr. w ięcej. W w y ­
padkach n iep rzew idzianych , przy w strzym aniu przedsięb io rstw a, 
złożen ia pracy , przerw an ia kom unikacji, abonen t n ie m a praw a  
żądać pozaterm inow ych  dostarczeń gazety , lub zw ro tu ceny abona ­
m entu . Z a dział og łoszen iow y redakcja n ie odpow iada . R edakcja  
i adm in istrac ja: u l. M ick iew icza 1 . T elefon 80 . K onto czekow e 
P . K . O . P oznań 204 ,252 . —  R edak to r przy jm uje od 10 — 12 .

Sumiennem wykonywaniem obowiązków 

budujemy silną Ojczyznę!

III .................. ..... III

og łosz . pob iera się od w iersza  m m . (7
UOfcCilla ■ łam .) 10 gr, za rek lam y na str. 4-łam . w  

w iadom ościach po tocznych 30 gr na p ierw szej str. 50 gr. R abatu  
udzie la  się  przy  częstem  og łaszan iu . „G łos W ąbrzesk i® w ychodzi 
trzy razy tygodn . i to : w  pon iedzia łek , środę i p ią tek . P rzy sądo - 
w em  śc iągan iu  należności rabat upada. D la w szelk ich sp raw  spo r­
nych w łaściw y  jest S ąd  w  W ąbrzeźn ie . Ż a te rm inow y  druk , przep i­
sane m iejsce  og łoszen ia adm in istrac ja n ie odpow iada .

Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, czwartek 18 sierpnia 1932 r.

K u czci K ró low ej K orony P o lsk ie j
(K A P ). C zęstochow a przybrała odśw iętny Jezusow ego , poczem na kazaln icę w stąp ił K s. 

stró j: odnow iono w iele dom ów , napraw iono u- 

lice , w zie leń  i kw iaty oraz, chorąg iew k i o  bar­

w ach narodow ych i pap iesk ich przystro jono do

I m y, balkony ubrano  dyw anam i a na n ich um iesz  

czone w izerunk i C zęstochow sk ie j P an i i portre ­

ty P rezyden ta P o llsk i; także w ystaw y sk lepow e  

nocą ilum inow ane przedstaw iają się bardzo  

ładn ie .

U roczystośc i jub ileuszow e zaczęły się w so ­

botę w ieczo rem o godzi. 19-e j w ielką procesją  

M arjańską , w k tóre j w zięły udzia ł w szystk ie  

stow arzysizen ia re lig ijne C zęstochow y , oko licy  

duchow ieństw o i ty siączne rzesze pątn ików . 

W ieża Jasnogórska i tak zw . „S zczyt" są o- 

św ie tlone rzęsiśc ie a na sam ym w ierzcho łku  

w ieży um ieszczono duży krzyż, ubrany w zie­

leń i ilum inow any . S praw ia to bardzo silne w ra ­

żenie .

W ' n iedzielę 14-go bm . uroczystośc i zaczęły  

się od P rym aiji, Już od w czesnego rana nap ły ­

w ają do C zęstochow y  p ie lg rzym ki. O śm  specja l­

nych pociągów przybyw a z m . Ł oidzi, w ioząc  

20 .000 p ielg rzym ów  pod osob istem  przew odn ic- 

w ean J, E , K s, B iskupa T ym ien ieck iego , P aste­

rza d iecezji Ł ódzk ie j. W agon 1-e j i 2-g ie j k lasy  

idz ie pusty , gdyż .K s. B iskup i tow arzyszący m u  

księża  pra łac i jadą w spó ln ie z robo tn ikam i trze ­

cią k lasą . W  C zęstochow ie pow ita ł p ielg rzym ­

kę J. E . K s. B iskup K ubina , inne p ielg rzym ki 

przybyw ają ko lę ją , au tobusam i i p ieszo . W szy ­

stk ie ne czele ze sw ym i duszpasterzam i. K om i-

sja K w aterunkow a w C zęstochow ie rozdzie la  

nocleg i w szystk im  zg łasza jącym  się .

F ale ludzk ie przelew ają się przez w ro ta k la ­

sz to rne , by do trzeć do kap licy z cudow nym  o- 

brazem . N a sum ę p ielg rzym ki ze sz tandaram i 

ustaw iają się na o lb rzym ich terenach , urządzo ­

nych pod S zczy tem , gdzie odpraw ia się rabo - 

żeństw o '. M egafony u ła tw ia ją słuchan ie M szy  

św ,, odpraw ianej przez J, E . K s. B iskupa P aw ła  

K ubick iego z S andom ierza , oraz kazan ia , k tó re  

w ygłosił ks. pra ła t M archew ka z Jęd rzejew a.

G łów nie uroczystośc i jub ileuszow e odby ły  

się z udzia łem  P ana P rezyden ta R zeczypospo ­

lite j i J. E . K s. K ardynała P rym asa . N a pow i­

tan ie dosto jn ików K ościo ła i P aństw a ustaw iły  

się p ie lg rzym ki ze sz tandaram i, duchow ieńst­

w o zaś u tw orzy ło szpaler. N ieste ty , z pow odu  

uszkodzen ia au tom ob ilu w  'd rodze K siądz P ry ­

m as n ie m ógł przybyć w oznaczonym czasie . 

P an P rezyden t przyby ł do C zęstochow y o godz. 

i8-ej m in , 20 , poczem  P , P rezyden t udał się na 

p lac P od jasnogórsk i.

T u przem ów ien ie pow ita lne w ygłosił prz ie- 

w odn iczący K om ite tu O byw atelsk iego i prezes  

A kcji K ato lick ie j na d iecezję C zęstochow ską, 

szam belan pap iesk i dr, L eon W asilew sk i. U  stóp  

Jasnej G óry G łow ę P aństw a pow ita ł genera ł 

O O . P au linów ,O . P ius P rzeździeck i, poczem  w  

u roczyste j procesji w prow adził do kościo ła , a  

następn ie do kap licy M atk i B ożej, gdzie P an  
P rezyden t kró tką chw ilę spędził na m odlitw ie . 

N astępn ie na w ały k lasz to rne w yszła w ielka  

procesja eucharystyczna, celeb row ana  przez K s. 
B iskupa W incen tego T ym ien ieck iego^ Z a C ele­

bransem  postępow ał P . P rezyden t w o toczen iu  

dom u cyw ilnego i w ojskow ego oraz przedsta ­

w icieli w ładz. P rocesja po okrążen iu k lasz to ru  

w eszła na S zczy t do o łtarza , gdzie um ieszczo ­

no m onstrancję z N ajśw . S akram en tem . D ucho ­
w ieństw o z ludem  odśp iew ało litan ję do S erca

B iskup K ubina , w ygłaszając kazan ie pośw ięcone  

jub ileuszow i. K s. B iskup w skazał na n ierozer­

w alną łączność , jaka w ciągu dzie jów  panow ała  

pom iędzy Jasną G órą a P aństw em P o ilsk iem , 

oraz na przem ożną op iekę M atk i B ożej nad  

narodem , op iekę , k tó ra uw idoczn iała się w  

szczegó lny  sposób  w chw ilach cierp ień i w ielk ich  

w ydarzeń . U stóp M atk i B ożej w  dn iu Je j ju ­

b ileuszu zeb rał się cały naród , cała P o lska —  

m ów ił K s. iB skup . N iem a m iasta , n iem a w si, 

skądby n ie przyby ł p ielg rzym , by w ziąć udzia ł 

w uroczystościach jub ileuszow ych . I jak daw ­

n iej, tak i dziś naród szuka pom ocy 1 pociechy  

u T ej, k tó ra m u zaw sze by ła W spom ożycielką  

i O piekunką. S zuka dziś zw łaszcza, k iedy kry ­

zys, bezrobocie i nędza dokucza, k iedy g in ie  

św ia t stary  i z chaosu  ogó lnego m a pow stać no ­

w e życie i now a era d la ludzkości. Z achw iał się  

cały porządek ludzk i, gdyż ludzkość oddaliła  

się od S tw órcy , nakazy re lig ijno -m oralne prze ­

stały m ieć w pływ na życie pub liczne, T ylko  

św iat B oży pozosta ł n iew zruszony . W rócić do  

B oga m ożna przez m odlitw ę i przez czyn. P rzy ­

pom niaw szy , że C hrystus P an zaw sze —  jak  

m ów i E w angelja —  przed w iększem  zdarzen iem  

d łuższy  czas spędzał na m odlitw ie , D osto jny K a­

znodzie ja w ezw ał P o ilskę do m odlitw y i czynu , 

by m ogła spełn ić sw e w ielk ie 'd z iejow e posłan ­

n ic tw o . W  czasie kazan ia przyby ł J, E m , K s, 

K ardynał P rym as H lond . N abożeństw o zakoń ­

czono odśp iew aniem  „Ś w ięty B oże“ .

P rzez całą noc odbyw ała się adoracja przed  

N ajśw ię tszym S akram en tem , w ystaw ionym na  

o łtarzu przed S zczy tem . O lbrzym ie tłum y zale ­

g ły p lace pod Jasną G órą .

W  pon iedziałek , nabożeństw a rozpoczęły  

się od prym arji. T ego  dn ia uroczystość na Jas ­

nej G órze m iała po tró jny charak ter. B yło to  

bow iem św ię to W niebow zięc ia N , M . P ., 550- 

le tn i jub ileusz przen iesien ia cudow nego obrazu  

z B ełza oraz roczn ica C udu  nad W isłą . T en po ­

tró jny charak ter uroczystośc i znalazł sw e pod ­

kreślen ie w kazan iu o R oztw orow sk iego , P ro ­

cesja z cudow nym obrazem , k tó ry w ynieśli zi 

kap licy O jcow ie P au lin i, w yruszy ła o godz. 10  

i pó ł. Z a obrazem  postępow ali P an P rezydent 

p . m in ister Jęd rze jew icz , korpus oficersk i i 

przedstaw ic ie le w ładz. W  m om encie , gdy obraz  

ukazał się na dziedzińcu , w śród tłum ów  pątn i-  

czych roz leg ł się g łośny p łacz . S um ę pon ty fi-  

kalną celeb row ał K siądz P rym as a kazan ie na  

tem at: „C zem jest i by ła d la po lsk iego życiila  

re lig ijnego C zęstochow a? „w yg łosił O . R oz- 

tw orow sk i T , J. K aznodzieja , m ów iący do b li­

sko pó łm iljonow ej rzeszy p ielg rzym ów , w skazał 

m , in . na te m om enty w 'd z ie jach naszych , w  

k tó rych jedyną osto ją by ła d la P o lsk i pom oc  

M arji, P o kazan iu w szyscy , sto jąc , odśp iew ali 

„W ierzę  w  B oga" a po  sum ie J. E m . K s. K ardy ­

nał P rym as  udzie lił zeb ranym  b łogosław ieństw a. 

N a zakończen ie odśp iew ano „B oże coś P o lskę"  

oraz „M y chcem y B oga ‘ , ,

P o nabożeństw ie w refek tarzu k lasz to rnym  

odby ł się ob iad , w  k tó rym w zięli udzia ł P an  

P rezyden t R zeczypospo lite j, K s. P rym as, K się­

ża B iskup i, przedstaw ic ie le w ładz oraz całe  

zg rom adzone w C zęstochow ie duchow ieństw o . 

O biad m iał charak ter zw yk łego posiłku zakon ­

nego . U sług iw ali o jcow ie P au lin i w raz z O jcem  

G enera łem . P o ob iedzie P an P rezydent złoży ł 

w izy tę K s. B iskupow i K ubin ie, poczem  opuścił 

m iasto ’.

V 7 godzinach rannych P an P rezyden t przy ­

ją ł delegację m iasta  B ełza z ik s, kanonik iem  D e- 

m itrow sik im  na G zele . D elegacja w ręczy ła P anu  

P rezyden tow i cenny ryng raf M atk i B osk ie j 

C zęstochow sk iej pro jek tu arty sty rzeźb iarza  

B atow sk iego , N a ryng rafie z jednej strony  przed  

staw iony jest w idok k lasz toru Jasnogórskiego a  

k iedy tam  znajdow ał się cudow ny obraz . P o . o- 

bu stronach ryngrafu pon iże j w izerunku M atk i 

z drug ie j w idok zam ku w B ełzu z tego czasu ,

(K A P ,) W  osta tn im  dn iu w ieczo rem  uroczy ­

sto śc i zostały zak łócone. G rupa n ieznanych o- 

sobn ików  w pad ła na dziedzińce k lasz to rne i po ­

częła przew racać k lęczących , strze la jąc z rew o l­

w erów w górę , sie jąc pop łoch i krzycząc , że  

ludzie zupełn ie bezcelow o się m odlą i ze za  

chw ilę nastąp i w ielka strzelan ina . P ow stała  

o lb rzym ia pan ika . S ta ło się to w chw ili, k iedy  

po  nabożeństw ie w ieczom em  kazan ie  ze S zczy -

Zakłócenie spokoju w czasie uroczystości 
na Jasnej Oórze

Imponujący przebieg Zjudu ŁegjonisM*
P R Z Y JA Z D  U C Z E S T N IK Ó W  Z JA Z D U .

G dyn ia . (W iad . w t). M orze po lsk ie przy ję ło  

leg jon istów , k tó rzy zjechali do G dyn i na sw ó j 

X I-ty Z jazd p iękną pogodą, R ozsłoneczn ione  

n iebo , ciep ła pogoda, b łęk it m orsk i, flo ta w o ­

jenka sto jąca u brzegów , stanow iły natu ralną  

dekorację , ryw alizu jąc z arty styczn ie dekorpr  

w anem i gm acham i pub licznem i i dom am i pry - 

w atnem i.

W szystk ie przygo tow an ia do Z jazdu zostały  

zakończone  w  sobo tę  w ieczo rem . O d  rana  m iasto  

by ło go tow e na przy jęcie dziesiątków ty sięcy  

gości. Z e w szystk ich stron kra ju od w czesnego  

rana zjeżdżać poczęły na dw orzec gdyńsk i po ­

ciąg i zw yk łe i specjalne —  sk ładające się czę ­

stok roć z ponad 30 w agonów  —  z k tó rych w y ­

sypyw ały  się se tk i uczestn ików  Z jazdu . Z dw or­

ca ze sz tandaram i i ork iestram i udaw ano ' się  

nad brzeg m orsk i, gdzie po uciąż liw ej podróży  

rozpoczynano  dzień  od  kąp ie li w  m orzu . Z  brze ­

gu m orsk iego w ciągu d ług ich godzin ciągnęły  

się grupy uczestn ików  Z jazdu na K am ienną G ó ­

rę , gdzie przy o lb rzym ich sto łach oczek iw ało  

na n ich śn iedan ie i C i, k tó rzy zdo ła li w cześn iej  

zała tw ić fo rm alności, udaw ali się na przejażdżk i 

po m orzu . D o ich dyspozycji oddano w szyst­

k ie sto jące w  danej chw ili w  porcie okręty  pa ­

sażersk ie .

D ziś rano przyby ł do G dyn i in spek to r ar- 

m ji, genera ł dyw izji E dw ard R ydz-Śm ig ły , po ­

w itany na dw orcu przez kom itet zjazdow y .

O godzin ie 10 rano zaczęły przybyw ać  

sz tafety m otocyklow e, row erow e i p iesze, oraz  

sz tafeta konna pom orsk iej brygady kaw alerji 

pod dow ództw em  p łk . dyp l. dr. R om ana A bra ­

ham a. S ztafe ta kaw alerji przyw iozła d la P reze ­

sa S ław ka następu jący ad res:

„W ielce czcigodny P an ie P rezesie i K ocha ­

ny P u łkow niku ! W  im ien iu w łasnem , dow ód ­

ców oddzia łów , oficerów i podoficerów oraz

B osk ie j C zęsitochow sk ie j znajdu ją się w izerun r 

k i W ładysław a O polczyka, herby P o lsk i, d iece­

zji L w ow sk ie j i m iasta B ełza oraz grupa pątn i­

ków .. Jest to kop ja, k tó re j oryginał, trzy razy  

w iększy , p ie lg rzym ka z B ełza złoży w dn iu 25  

hm ,, jako vo tum , o jcom P au linom . Jako inne  

dary jub ileuszow e o jcow ie P au lin i o trzym ali 

rów nież cenny  ryng raf M atk i B osk ie j O strobram  

sk ie j, darow any  przez p ielg rzym kę  z W ilna , oraz  

zło ty k ielich od Ik s. S anguszkow ej.

Z K sięży B iskupów prócz J. E m . P rym asa  

H londa i J. E . K s. K ubiny przyby li na uroczy ­

sto ści jasnogórsk ie J. E , K s. B iskup T ym ien ie­

ck i i J. E . K s. B iskup K ubick i, su fragan S ando ­

m iersk i. W edług ob liczeń ilo ść uczestn ików  

p ie lg rzym ek w ynosiła przeszło 400 .000 osób .

tu w ygłaszał 0 , P au lin A lfons Jęd rze jew sk i, 

S y tuację ura tow ał K s. B iskup K ubina , k tó ry  

przem ów ił d° rzesz, tłum acząc , źe w szyscy są  

pod op ieką B ożą i że n ikom u n ic złego się n ie  

stanie . P o licja rozpoczęła poszuk iw an ia.

W zburzona do g łęb i op inja kato licka żyw i 

przekonan ie, że sp raw cy zb rodn iczego  zuchw ai- 

stw a zostaną w ykryci i pociągn ięc i do su row ej 

o  dp  ow iedziialności.

szeregow ych to ruńsk ie j brygady kaw alerji 

sk ładam y na W asze ręce szczere żo łn iersk ie  

pozdrow ien ia d la X I Z jazdu L eg jon istów P o l­

sk ich w  G dyn i. Z echciejcie zarazem  przy jąć to  

zapew nien ie przen ikn ię tych tym  sam ym  duchem  

i m yślą —  w yłącznego pośw ięcen ia się i słu ­

żen ia sp raw om O jczyzny — w iern i idea łom  

Z w ycięsk iego W odza, M arszałka P iłsudsk iego . 

S to im y tak w  pełnej go tow ości orężnej na stra ­

ży w ybrzeży , jak i ponoszen ia w szelk ich tru ­

dów  na każdym  odcinku nakazanej nam  pracy  

państw ow ej.

D ow ódca brygady K aw alerji T oruń  

(— ) dr. R , A braham  p łk . dyp l.

D ziś rano  przyby ła, w śród innych , delegacja  

m ło)dzieży po lsk iej z C zechosław acji, złożona  

z 40 osób, przyw ożąc pozdrow ien ia d la ucze­

stn ików  Z jazdu L eg jon istów  i ad res ho łdow niczy  

d la M arszałka P iłsudsk iego. R azem  z n ią przy ­

jechali do G dyn i w ysłann icy b . leg jon istów za ­

m ieszkałych na czesk im Ś ląsku C ieszyńsk im  

oraz delegaci leg jon istów po lsk ich m ieszkają ­

cych w R um unji.

P R Z E D U R O C Z Y S T E M N A B O Ż E Ń S T W E M .

N a godzinę 10 ,30 rano w yznaczone zosta ło  

nabożeństw o  na m olo W ilsona przed specja ln ie  

ustaw ionym tam  o łtarzem . W  ik rzesłach zasie ­

d li przedstaw ic ie le rządu  z m in . inż . B oernerem , 

w icem in istram i K ocem , S tarzyńsk im , P iestrzyń ­

sk im , G allo tem , prezes S ław ek , generalic ja z  

gen . R ydzem -Ś m igłym , gen . O rlicz-D reszerem ,  

gen , B urhard t-B ukack im  na czele. O bok zaję li 

m iejsca oficerow ie po lsk ie j flo ty w ojennej z  

kom andorem  U hrug iem oraz pow stańcy z 1863  

r, Z  drug iej strony izasied li delegaci kom batan r 

tów zag ran icznych , a w ięc prezes F idac  u p łk . 

W hite , w icep rezes W idac 'u na F rancję p ,

(C iąg dalszy na stron ie 2-g ie j).
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T a u d ie ire , d a lle j p rz e d s ta w ic ie le f in la n d z k ie j 

^ w a ird j i o b ro n y n a ro d o w e j o ra z p rz e d s ta w ic ie le 

o c h o tn ik ó w a rm ji ru m u ń s k ie j . .

Z a s z c z e g ó ln ą u ro c z y s to ś c ią o d b y ło s ię p rz e­

p ro w a d z e n ie z g m a c h u to w a rz y s tw a „ Ż e g lu g a 

P o ls k a " p rz e d o ł ta rz 7 -m iu h is to ry c z n y c h s z ta n­

d a ró w le g jo n o w y c h , w ś ró d k tó ry c h z n a jd o w a ł 

s ię ró w n ie ż s z ta n d a r I -s z e j b ry g a d y .

S z ta n d a ry e s k o r to w a ła k o m p a n ja m a ry n a rk i 

w o je n n e j z o rk ie s trą . W  c h w i l i , k ie d y s z ta n d a­

r y w y n ie s io n o n a m o lo W ils o n a i u s ta w io n o 

p o le w e j s tro n ie o ł ta rz a , k o n tr to rp e d o w ie c 

„ W ic h e r" o d d a ł s a lw ę h o n o ro w ą z 2 1 w y s trz a­

łó w  a rm a tn ic h .

N a m o lo u s ta w iły s ię o k rę g i Z w ią z k u L e - 

g jo n is tó w P o ls k ic h o ra z l ic z n e d e le g a t e b ra t­

n ic h o rg a n iz a c y j. W ie lk ie m o lo W ilso n a i  w s z y­

s tk ie d o ń p rz y le g łe u l ic e w y p e łn i l i u c z e s tn ic y 

Z ja z d u , z a jm u ją c p rz e s trz e ń k i lk u  k i lo m e tró w .

W ś ró d o g ó ln e j c is z y i s k u p ie n ia k s . b is k u p 

d r . O k o n ie w s k i w  a s y ś c ie k le ru o d p ra w ił M s z ę 

ś w ię tą .

P o M s z y ś w . n a k a z a ln ic ę w s tą p i ł k a p e la n 

le g jo n o w y k s , A n to s z i w y g ło s i ł p o d n io s łe k a­

z a n ie , K a z n o d z ie ja z w ró c ił s ię p o d k o n ie c z  

p ro ś b ą d o k s , b is k u p a O k o n ie w s k ie g o o u d z ie­

le n ie b ło g o s ła w ie ń s tw a d la R z p li te j, z g ro m a d z o­

n y c h t łu m ó w i  d la s łó w je g o k a z a n ia ,

K s . b is k u p O k o n ie w s k i p o d n ió s ł s ię z m ie j­

s c a , z a n im u c z y n i l i to s a m o w s z y s c y o b e c n i . 

P o c h y l i ły s ię s z ta n d a ry i z u s t D o s to jn e g o k a­

p ła n a p o p ły n ę ły s e rd e c z n e s ło w a b ło g o s ła­

w ie ń s tw a . N a tw a rz a c h z g ro m a d z o n y c h d a ło 

s ię z a u w a ż y ć w z ru s z e n ie ,

K A Z A N IE  K S . A N T O S Z A .

M o ś c i P a n o w ie , B ra c ia —  ro z p o c z ą ł k s , k a­

p e la n A n to s z —  w  m g lis ty p o ra n e k 6 s ie rp n ia 

1 9 1 4 ro k u ro z le g ła s ię p o k ra ju s trz e le c k a p io ­

s e n k a . P o s z l iś m y .

D o ty c h c z a s o w e z ja z d y le g jo n o w e o d b y w a ły 

s ię ja k b y n a p o s z c z e g ó ln y c h s ta c ja c h le g jo n o - 

w e j m a rty ro lo g j i . D z iś je s te ś m y p rz e d o ł ta rz e m 

n a d m o rz e m . T u n ie m o ż e p o w tó rz y ć s ię m a rty­

ro lo g ia . P ię ś c ią i m ó z g ie m t r z y m a ć m u s im y to , 

c o z d o b y l iś m y s z a b lą , b a g n e te m i t r a k ta te m .

W  p o d n io s ły c h s ło w a c h (m ó w i ł (d a le j ( k s . 

A n to s z o c z y n ie le g io n o w y m i  z a k o ń c z y ł w e z­

w a n ie m d o s k u p ie n ia s ię , p o m y ś le n ia n a d te rn , 

ż e P o la k b e z m o rz a o b e c n ie ż y ć ju ż n ie m o ż e , 

ż e z f a l B o ł ty k u p ły n ie n a n ie g o «■  b o g a c tw o , 

w ła d z tw o i  k ró lo w a n ie i ż e n a k a z e m n a c z e ln y m 

d la s ta rs z e g o i n a jm ło d s z e g o p o k o le n ia p o ls k ie­

g o je s t u trz y m a n ie te g o o k n a n a ś w ia t, k tó re m 

je s t d o s tę p d o m o rz a . D n ia 1 0 lu te g o 1 9 2 0 r . 

w  c h w i l i , k ie d y a rm ja p o ls k a o b e jm o w a ła P o­

m o rz e , p rz e d o ł ta ra e m w  P u c k u m ó w iłe m to  

s a m o . D z iś w o ln o m i p o w tó rz y ć to w  p o b l iż u 

te g o d o k u m e n tu n a s z e j p ra c y i w y trw a ło ś c i, ja ­

k im  je s t G d y n ia .

P o k a z a n iu k s . A n to s z a , ro z le g ły s ię ż y w io ­

ło w e e n tu z ja s ty c z n e o k rz y k i n a c z e ś ć R z e c z y­

p o s p o l i te j , p o ls k ie g o m o rz a , G d y n i, b y w re s z­

c ie s k o ń c z y ć s ię p o tę ż n y m c h ó ra ln y m o k rz y k ie m

n a c z e ś ć M a rs z a łk a P i łs u d s k ie g o —  a k o rd e m 

z a m y k a ją c y m tę w ie lk ą m a n ife s ta rc ję .

A K A D E M J A .

B e z p o ś re d n io p o n a b o ż e ń s tw ie o d b y ła s ię  

a k a d e m ja z ja z d o w a , z a g a jo n a p rz e z p re z e s a 

g d y ń s k ie g o o d d z ia łu Z w ią z k u L e g jo n is tó w p . 

B r ie fa , k tó ry p o w i ta ł o b e c n y c h o ra z o d c z y ta ł 

d e p e s z e n a d e s ła n e p rz e z P . P re z y d e n ta R z p li te j 

i p re m je ra P ry s to ra .

P rz e m ó w ie n ie m in is tra B o e rn e ra ja jk o d e­

le g a ta r z ą d u , p re z e s a S ła w k a , g e n . R y d z a - 

Ś m ig łe g o , p rz e d s ta w ic ie l i b ra tn ic h o rg a n iz a­

c y j z a g ra n ic z n y c h w y s łu c h a ły r z e s z e u c z e s tn i­

k ó w  Z ja z d u w  p o w a d z e i  s k u p ie n iu , p rz e ry w a­

n ie m ty lk o  o d c z a s u d o c z a s u o k la s k a m i i  o k rz y­

k a m i. G e n e ra ła R y d z a -Ś m ig łe g o p o je g o - p rz e­

m ó w ie n iu t łu m  p o rw a ł n a rę c e i z n ió s ł z , t ry ­

b u n y . —

D E F IL A D A .

P o a k a d e m j i ro z p o c z ę ła s ię d e f i la d a , k tó rą 

p rz y ję l i ig e n . G y d z -Ś m ig ły i p re z e s S ła w e k , 

N a t r y b u n ie o f ic ja ln e j u s ta w io n e j p rz y  

u l i . 1 0 L u te g o , z a ję l i m ie js c a g e n e ra ło w ie 

g o ś c ie z ja z d o w i , l ic z n ie p rz y b y l i p rz e d s ta w i­

c ie le p ra s y k ra jo w e j i  z a g ra n ic z n e j o ra z d e le­

g a c i -a rm j i o b c y c h .

D e f i la d a , k tó ra t rw a ła d w ie g o d z in y , o tw ie­

ra ła k o m p a n ja m a ry n a rk i w o jn e n n e j e s k o r - 

ją c a h is to ry c z n e s z ta n d a ry le g jo n o w e . N a s tę p n ie 

g e n - . O rl ic z -D re s z e r p ro w a d z i ł g ru p ę le g jo n is tó w 

(o f ic e ró w , p o z o s ta ją c y c h w c z y n n e j s łu ż b ie . I 

G ru p a ta s k ła d a ła s ię z p rz e s z ło ty s ią c a o s ó b . 

Z a n ią z s z ta n d a ra m i i  t rn s p a r a n ta m i m a s z e ro­

w a ły o k rę g i Z w ią z k u L e g jo n is tó w P o ls k ic h .

N ie k tó re z n ic h , -a p rz y n a jm n ie j w  c z ę ś c i, w y ­

s tą p i ły w  s tro ja c h lu d o w y c h : g ó ra ls k ic h , k ra­

k o w s k ic h , h u c u ls k ic h , ś lą s k ic h , ło w ie c k ic h i td .

Z a le g jo n is ta m i p o s tę p o w a ły o rg a n iz a c je 

p rz y s p o so b ie n ia w o js k o w e g o - , o d d z ia ły s tr z e le c­

k ie , L e g jo n M ło d y c h i Z w ią z e k M ło d z ie ż y D e­

m o k ra ty c z n e j , k i lk a - k o m p a n ij P rz y s p o s ó b , K o -  

s p o s o b ie n ia w o js k o w e g o . W s z y s c y m a s z e ro w a l i 

w  k a rn y m i w z o ro w y m o rd y n k u .

W  d e f i la d z ie b ra ło u d z ia ł o k o ło 3 6 0 8 0 lu ­

d z i, P rz y g lą d a ły s ię je j z g ro m a d z o n e n a u l ic a c h 

n ie z l ic z o n e t łu m y p u b l ic z n o ś c i . N ie m n ie j p rz e­

to p rz e z c a ły c z a s u ro c z y s to ś c i w s z ę d z ie p a n o­

w a ł w z o ro w y p o rz ą d e k .

L IS T  M A R S Z A Ł K A  P IŁ S U D S K IE G O .

W  c z a s ie d e f i la d y o d c z y ta n o z t ry b u n y l is t  

o d rę c z n y M a rs z a łk a P i łs u d s k ie g o ' d o u c z e s tn i­

k ó w  Z ja z d u , k tó ry  p rz y w io z ła d o G d y n i b ra ta­

n ic a M a rs z a łk a , p rz y b y ła z d e le g a c ją w ile ń ­

s k ie g o „ L e g jo n u M ło d y c h " .

L is t te n b rz m i:

„ D ro d z y K o le d z y i T o w a rz y s z e B ro n i! N ie  

m o g ą c p rz y b y ć n a W a s z Z ja z d , m u s z ę c h o ć 

l is to w n ie p rz e s ła ć w a m s e rd e c z n e p o z d ro w ie n ia 

I le ra z y b ie g n ę m y ś lą p o d ro g a c h h is to r j i p o l­

s k ie j, ty f le  ra z y w id z ę ja s n o p o k o le n ia , c o „ w io ­

s n ę m ie l i w  ż y c iu " ,b y z a k o ń c z y ć s ta ły m re f re­

n e m , m ó w ią c y m „ w ie k  m ę s k i, w ie k k lę s k i" —

z a w ó d .. Ż y c z ą c w ię c m o ż l iw iie p o g o d n y c h n a­

s tro jó w , p o u o s ta ję z W a m i m y ś lą i s e rc e m .

(— ) J ó z e f P i łs u d s k i .

P ik i l is z k i , 1 2 s ie ip n ia 1 9 3 2 r .

O B IA D  Ż O Ł N IE R S K I .

P o d e f i la d z ie u c z e s tn ic y u ro c z y s to ś c i le g io­

n o w y c h u d a l i s ię n a K a m ie n n ą G ó rę , g d z ie s p o -

re f re n e m p e łn y m g o ry c z y i p e łn y m s m u tn y c h 

z a w o d ó w . J e ż e li m y w y c ią g n ę l iś m y s z c z ę ś l iw y 

lo s n a lo te r j i p o k o le ń i  d o w ie d liś m y , ż e n ie z a w ­

s z e s ło w o ,p n ę s k i“  r y m u je z e s ło w e m „ k lę sk i "  

to je d n a k lo s n ie o s z c z ę d z i ł n a m a n i g o ry c c y , 

a n i z a w o d u . N ie d z iw o ta . B ie g l iś m y b o w ie m p o j 

d ro g a c h i ś c ie ż k a c h w p o p rz e k w s z y s tk ic h 

id jró g P o la k ó w’ , w ię c iz n ie ś ć m u s ie l iś m y ty le I

n ie s p o d z ie w a n y c h i n ic z e m n ie z a s łu ż o n y c h I  ż y l i o b ia d ż o łn ie rs k i. W  c z a s ie o b ia d u p o ra ź 

z n ie w a g , a w y p ić m u s ie l iś m y ty le k ie l ic h ó w g o - | w ió ry o d c z y ta n o l is t M a rs z a łk a P i łsu d s k ie g o 

r y c z y , ż e d o p ra w d y u b ie g łe p o k o le n ia p o m im o :b y w s z y s c y u c z e s tn ic y m o g l i z a p o z n a ć s ię z je - 

k lę s k ty lu n ie w ie le m a ją n a m d o p o z a z d r -o ia z - ! g o t r e ś c ią .

c z e n L a ~  ' W IE L K A  L E G JO N O W A N A G R O D A  D L A

I łe m  n ie - i M A R Y N A R K I .

I J e d n y m z n a jb a rd z ie j w z ru s z a ją c y c h m o m e n - 

j  tó w u ro c z y s to ś c i b y ło 'd o rę c z e n ie k o m e n d a n - I  

I to w i i f lo ty  w o je n n e j k o m e n d a n to w i U ru n g o w i I  

: p rz e z g e n . G a l ic ę W ie lk ie j L e g io n o w e j N a g ra - I  

• d y P rz e c h o d n ie j d la je d n o s k i p ły w a ją c e j z a n a j- * 

( le p s z e w y n ik i w  s tr z e la n iu a r ty le ry jsk ie m .

'• U m o c z y s to ś ć w rę c z e n ia n a g ro d y m ia ła m ie j- 

ia c e -o b o k o ł ta rz a n a m o lo W ils o n a w  o b e c n o ś c i

C o d o m n ie w  c w e c z a s y tw ie rd - 

ra z , ż e s ię -o b a w ia m , b y s y n o w ie w  ty m  k ra­

ju -n ie p lu l i n a g ro b y o jc ó w ’ z a ic h g łu p o ię , 

ż e P o ik -k a k re w  s w o ją le l i . N a u s u n ię c ie te j g o­

r y c z y z ż y c ia d a łe m z s ie b ie d u ż o n a j le p s z e j  

p ra c y , z ro b i łe m w ie le w  n a jc ię ż s z y m w y s i łk u , 

s tra c i łe m m a s ę s w e g o z d ro w ia —  i n ie s ą­

d z ę , a b y ta m o ja p ra c a p o s z ła n a m a rn e . G d y 

z a ś ta k je s t , n ie ra d z ę —  i to m ó w ię a a w  . .

w s z e lk i w y p a d e k —  o d c z u w a ć ja k ą ś g o ry c z c z y ( z g ro m a d z o n y c h t łu m ó w . —

Z  u ro c z y s to ś c i w  C z ę s to c h o w ie

D o p ie ro d ru g i ra z w  h is to r j i p rz e n ie s io n y z o s ta ł c u d o w n y o b ra z M , B . C z ę s to c h o w s k ie j \

n a s z c z y to w y o ł ta rz , w z n ie s io n y w y s o k o p o n a d w a ła m i k la s z to ru . P ie rw s z y ra z b y ło  

to z a b o h a te rs k ie g o p rz e o ra O . K o rd e c k ie g o p o o d p a rc iu n a w a łn ic y s z w e d z k ie j . W  p ro­

c e s j i , k tó re j ś w ia d k a m i b y ło p ra w ie 4 0 0 .0 0 6 p ie lg rz y m ó w , p rz y b y ły c h z c a łe j P o ls k i, 

w z d ą ł u d z ia ł P a n P re z y d e n t R z e c z y p o s p o l i te j . —  I lu s t ra c ja n a s z a p rz e d s ta w ia m o m e n t 

p rz e n ie s ie n ia c u d o w n e g o o b ra z u n a o ł ta rz s z c z y to w y . Z a o b ra z e m w id o c z n i s ą b is k u p i, 

T y m ie n ie c k i , K u b ic k i i K u b in a . O b o k P a n a P re z y d e n ta R z p l i te j (x ) k ro c z ą : m in is te r 

W . R . i O . P . J ę d rz e je w ic z , w o je w o d a k ie le c k i P a c io rk o w s k i (2 ) , g e n . M a ła c h o w s k i (3 )

i s z e f k a n c e la r j i c y w iln e j p . H e łc z y ń s k i (4 ) .

W BRODZE HR WYŻYNY.
2 5 ) ' - -o --  (C ią g d a ls z y ) .

Im  d łu ż e j m u s ię p rz y g lą d a ł , te rn b a rd z ie j ro z ja­

ś n i ło s ię je g o c z o ło , a u s ta s k ła d a ły d o u ś m ie c h u z a­

d o w o le n ia .
N a re s z c ie w s ta ł o d s to łu , b a n k n o t o d ło ż y ł n a b o k 

s z y b k o p o p o k o ju p rz e c h a d z a ć s ię p o c z ą ł.

A  w ię c m a m c ię n a re sz c ie , p a n ie K o n ra d z ie . 

T o o s ta tn i , a le s k u te c z n y m ó j ś ro d e k , m a m ta k , iż  s ię 

ju ż z m o ic h u ś c is k ó w n ie w y d o b ę d z ie sz . W s z a k ż e to  

ty n a j le p s z y m p rz y ja c ie le m A n to s ia je s te ś ! A  o n c o ? 

F a łsz e rz p ie n ię d z y , m u s ic ie b y ć w  z m o w ie , to r z e c z 

ja s n a ja k s ło ń c e . A  w ię c z g in ą ć m u s is z i z g in ie sz ! 

—  z a w o ła ł g w a ł to w n ie tu p n ą w s z y n o g ą M a te u sz —  

ja k w s z y sc y , c o m i n a p rz e s z k o d z ie o ś m ie lą s ię s ta­

n ą ć .

U c z y n iw s z y ta k ie s i ln e p o s ta n o w ie n ie , p a n d o k tó r 

u s ia d ł n a p o w ró t d o s to l ik a , w y ją ł a rk u s z c z y s te g o 

p a p ie ru i n a n im  p o c z ą ł p is a ć o d m ie n n y m c h a ra k te­

re m .

D łu g o s ię ja k o ś m ę c z y ł n a d tą p ra c ą , d łu g o k re­

ś l i ł p o p ra w ia ł , w  k o ń c u w y ją ł a rk u sz d ru g i p a p ie ru 

p rż e p is a ł , z ło ż y ł g o i z a a d re so w a ł n a w ie rz c h u : „ C .  

K . P ro k u ra to  r y i P a ń s tw a “

A n to ś , ty m c z a s e m , w y b ie g łsz y z p o k o ju M a te u sz a 

b ie g ł ja k s z a lo n y o g lą d a ją c s fę p o z a ś ie b ie , ja k b y s ię 

o b a w ia ł , c z y g o k to c z a se m n ie g o n i . . !

B ie g ł o r t w  s tro n ę z n a n e g o n a m ju ż m ie s z k a n ia 

a r ty s tk i , w  k tó re m o d c z a s u o w e j s c e n y n ie b y ł w c a le .

W le c ia ł ś z y b k o n a s c h o d y , z a p u k a ł d o d rz w i , a 

g d y m u n ik t z w n ę trz a n ie o d p o w ia d a ł , w p a d ł d o  

p o k o ju , p rz e b ie g ł , je d e n , d ru g i i t r z e c i . . .

N ie b y ło n ik o g o .

W s z e d ł d o s a lo n u , w  k tó ry m  ż e g n a ł s ię p o ra z o - 

s ta tn i , z tą , k tó rą k o c h a ł .

W s z y s tk o s ta ło n a s w o je m m ie jsc u , ja k w  ó w  w ie ­

c z ó r , g d y g o z tą d w y p ę d z o n o .

P o z o s ta ł ty lk o je d e n p o k ó j p rz y le g ły , w  k tó ry m  

b y ł b u d u a r a r ty s tk i .

T u z a trz y m a ł s ię p rz e d p ro g ie m n a c h w i lę .

U c h y l i ł  p o te m rę k ę k o ta rę .

—  D o b ry w ie c z ó r , p a n i !

A r ty s tk a d rg n ę ła , z e rw a ła s ię i g ło s e m p e łn y m 

b ó lu i ż a lu z a w o ła ła :

—  P a n tu ta j? . . .

—  J a k p a n i w id z i . S ą d z i ła ś p a n i , ż e n ie ta k p rę d­

k o z d o b ę d ę to , c o z d o b y ć m i k a z a ła ś . D o trz y m a łe m , 

ś c iś le s ło w a , w y p e łn i łe m p a n i ż y c z e n ie , c o d o jo ty . 

P rz y c h o d z ę in n y m , a w  s e rc u i d u s z y n ie z o s ta ła n a­

w e t m iło ść d la c ie b ie . Z m a rn ia ł ta le n t , z m a rn ia ły 

w s z y s tk ie z a s a d y , id e e w z n io s łe , p o z o s ta ł z p o ła c h - 

m a n io n e m i re sz tk a m i ż y c ia , c z ło w ie k , k tó ry s a m s o­

b ą s ię b rz y d z i d z is ia j . P o w ie d z ia łe ś m i: id ź p o 

c h ie b p ie rw e j, p o s z e d łe m i c o , ja k m y ś l isz z d o b y łe m 

id ą c z a n im ? ! —  h a ń b ę ! —  Z o s ta łe m n a jp o s p o l i ts z y m 1 

z b ro d n ia rz e m , f a łs z e rz e m — tu z a śm ia ł s ię b a rd z o 

g w a ł to w n ie A n to ś i o b łą k a n y m w z ro k ie m o b e jrz a ł 

s ię d o k o ła .. . .

—  A n to n i ! A n to s iu ! n a B o g a ! u s p o k ó j s ię , s ia­

d a j tu p rz y m n ie —  s z e p ta ła a r ty s tk a , b io rą c A n to ­

s ia z a rę k ę i p ro w a d z ą c g o k u k a n a p ie .

O n c ią g n ą ł d a le j !

—  I n a c o to w s z y s tk o ju ż d z is ia j s ię p rz y d a ? u - 

m a r ło w s z y s tk o ! w sz y s tk o p rz e z te n ro k je d e n . N a j­

p ie rw m a tk a , z ż a ło śc i z a s y n e m , z d a w a ło s ię je j , ż e 

ją k o c h a ć p rz e s ta łe m . P o te m u m a r ła m iło ś ć , p o te m 

p rz y ja ź ń , p o te m w s z y s tk ie in n e u c z u c ia p o m a r ły , a ż 

s a m u m a r łe m i s a m s o b ie d e p ro fu n d is ś p ie w a łe m . 

D z iś d o c ie b ie p rz y c h o d z i t r u p . A  c z y c h c e s z te ra z 

r z u c ić s ię w  o b ję c ia t r u p a . H a ! h a , h a ! ja k ie to b a r­

d z o ś m ie sz n e , ja k ie w e s o łe , n ie p ra w d a ż , ja k ie w e­

s o łe , n ie p ra w d a ż ?

B ie d n y A n to ś u tra c i ł ró w n o w a g ę ro z u m u .

—  C h o c ia ż , p o w ie m c i p ra w d ę , ż e i t r u p e m b y ć 

n ie je s t z łą r z e c z ą . Ż y je s ię w te d y w  ś c is ły c h a d o­

b ry c h s to s u n k a c h z ro b a k a m i, k tó re c ia ło s o b ie to c z ą 

Ż y c ie ta k ie s p o k o jn e w  t r u m n ie . W ie sz c o ja tu c z u - 

ję , ż e ty  m n ie k o c h a sz ? u c z y n ię c i p a ra d n ą p ro p o z y - 

c y ę , u m rz e j i ty , a w te d y d o s z c z ę śc ia b ra k o w a ć n ic 

n ie b ę d z ie . T a k , to w y ś m ie n i ty p ro je k t , w p ro w a d z i­

m y g o z a ra z w p rz e k o n a ń ie .

A r ty s tk a n a w id o k te g o s ta n u A n to s ia p o ły k a ła 

ty lk o łz y , w id z ia ła o n a s k u tk i m y ś li i ro z k a z ó w , ja­

k ie m u ro k te m u w y p o w ie d z ia ła .

S ą d z i ła , ż e te n k ro k je j p o p ro w a d z i A n to s ia n a 

d ro g ę c z y n u i p ra c y , b ę d z ie m u b o d ź c e m d o z w a lc z ę 

n ia p rz e s z k ó d ż y c ia i p o s ta w i n a s z c z y c ie .

O m y l i ła s ię , to w s z y s tk o p rz y p ro w a d z i ło g o Ó  

s z a le n s iw a .

T rz y m a ła g o z a rę k ę p rz y s o b ie , A n to ś je d n a k p a 

s ło w a c h o s ta tn ic h w y rw a ł s ię i p rz y s tą p i ł d o o s s i i

—  N o , p ra w d a , u m rz e m y ra z e m —  m ó w i ł —  b ę­

d z ie n a m ta k w y g o d n ie , ta k d o b rz e , b ę d z ie m y ta o 

s z c z ę ś l iw i . H e le n o ! c h o d ź , c h o d ź tu d o m n ie , p a trz 

to d ru g ie p ię tro , d o z ie m i d a le k o , s p a d a ą ć z tą d z g i­

n ie m y o b o je n ie z a w o d n ie , u m rz e m y , a b y ż y ć w ie ć z 

n ie i w ie c z n ie s ię k o c h a ć .
T o m ó w ią c b ie d n y w a ry a t o tw o rz y ł o k n o i  w s z e d ł 

n a s to łe k tu ż o b o k n ie g o s to ją c y .

n —  N o c z e m u ż s ię o c ią g a s ż —  m ó w i ł d a le j d o a r­
ty s tk i , s p o g lą d a ją c e j z p rz e s tra c h e m n a to c o c z y n i ł - 

— • C z y n ie m o ż e m i w ie rz y ć ? P a trz p ie n ię d z y m a r1 1 

h u k , k u p im y s o b ie n a ta m ty m ś w ie c ie p a ła c . Z a ło ż y­

m y te a tr , ty b ę d z ie s z w  n im  g ry w a ć n a jz n a k o m its zf  

ro le s w o je , ja b ę d ę b i ł b ra w o . P a trz , P a trz s a m a ’ 

p rz e l ic z i le tu ta j te g o .

(C ią g d a ls z y n a s tą p i. )
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Katastrofa kolejowa pod Gdynią
3 osoby poniosły śmierć — 5 ciężko ran nych.

Gdynia. (P a t), W  d n iu 1 3 b m , o k o ło 

g o d z in y 1 8 p rzy stac ji R ed a k ilk anaśc ie 

k ilo m etró w o d G d y n i w y d arzy ła s ię k a­

tastro fa , N a p rze jeżd żający z Jastrzęb ie j 

G ó ry (au to b u s 'M ie jsco w eg o T o w arzy st­

w a J

duktor i dwóch pasażerów poniosło 

śm ie rć , p ięć p asażeró w c iężk o ran n y ch , 

iZ  p ie rw szeg o w ag o n u p o c iąg u o d łam k a­

m i szy b y ran io n y jes t jed en p asażer. 

S zo fer au to b u su o ca la ł, Z  au to b u su p o zo 

K o m un ik acy jneg o w  G d y n i p rzez sta ły jed y n ie d rzazg i. Lokomotywa i 
p rze jazd k o le jo w y n a stac ji R ed a, w p ad ł (pierwszy wagon pociągu wykoleiły się. 
p o c iąg id ący z G d y n i i  u d erzy ł w  ty ln ą 'Z  W eljh ero w a i G d y n i p rzy b y ła n aty ch - 

część w o zu , W  w y n ik u zd erzen ia k o n - m liast p o m o c lek a rsk a .

—  „B u n t M ło d o śc i” (K in o S ło ń ce). Izab ela 

jes t n .a jszczęś liw szą ik o b ie tą w  A n g lji, g d y w y - 

I ch o d z i zam ąż za R o b erta C arly le 'a . P o ś lu b ie 

I m ąż .zab ie ra ją d o sw e j p o siad ło śc i w iejsk ie j, 

lecz tu ży cie sta le za tru w a je j K o rn e lja , s io stra 

R o b erta , zg orzk n ia ła , sta ra .p an n a , k tó ra jes t 

w szech w ład n ą p an ią d o m u , Jed y n ą p o c iech ą Iza­

b e li jes t je j m ały sy n ek W illiam , a le i tu K o r-  

n e lja w y k azu je sw ą w ład zy i p rzeszk ad za m at­

ce w y ch o w y w ać d z ieck o , jak b y so b ie teg o ży ­

czy ła . Izab ela czu je s ię n ieszczęś liw ą , g d y ż m ąż 

jes t izu p e łn ie .zaw o jo w an y p rzez sw ą s io strę , zaś 

jed y n a o so b a , k tó ra ro zu m ie je j p o ło żen ie , n ia­

n ia Jo y ce , n ic je j p o m ó c n ie m o że. P o trzech 

la tach tak ieg o ży c ia , R o b ert p o w o d o w an y zaz­

d ro śc ią , ro zw o d z i s ię z Izab e llą , p rzy czem n a ro z­

p raw ie ro zw o d o w e j, sąd u zna je je j w in ę i o d b ie­

ra je j d z ieck o . Izab e la w y jeżd ża w ó w czas d o 

W ied n ia , .g d z ie sp o ty k a L ev iso n a cz ło n k a k o r­

p u su .d y p lo m aty czn eg o . C h cąc zag łu szy ć b ó l ser­

ca , rzu ca s ię z n im w  w ir ży c ia n o cn eg o . L e- 

v iiscn , p o p e łn iw szy k ilk a b łęd ó w p o lity czn y ch , 

zo sta je zw o ln io n y ize s łu żb y . C iąg d a lszy n a e- 

k ran ie.

— Skutki wczorajszej burzy. P o d e z  a.s 

p rzech o d zącej w czo ra j b u rzy , u d erzy ł 

p io ru n w d o m lo k a to ró w p , Andrzeja 

Szulca w Książkach. P o żar straw ił za­

b u d o w an ia i ch lew o raz zn iszczy ł jedn e­

m u z lo k a to rów ca łe u rząd zen ie d o m o­

w e, S zk o d y p o k ry je u b ezp ieczen ie.

Z powiatu
— Czaple. {U to p ił  s ię .) W  p o n ied zia­

łek 1 5 b m . u to p ił s ię w  b ag n ie 1 0 -le tn ii 

sy n (g o sp o darza M u elle ra , Z w ło k i d z iec­

k a w y d o b y to k ró tk o p o w y p ad k u jed n ak 

m im o ’ n aty ch im iasto w ej p o m o cy n ie zd o­

łan o d z ieck a o ca lić ,

— Ludowiec. (K rad z ież ), O n eg d a j ze 

stry ch u sk rad z io n o n a szk o d ę p , C zy s- 

to w is ik ie fg o z Ł u d o w ic ig a rd ero lb ę za 4 0 0 

z ł. P o lic ja p ro w ad z i d lo ch o dzen ia ce lem 

w y k ry c ia z ło d z ie ji,

— Przydwórz. (Z ab aw a), Z w iązek 

S trze leck i w  P rzy d w o rzu u rząd fza w  n ie 

d z ie lę 2 1 s ie rp n ia zab aw ę le tn ią p o łą­
czo n ą z k o n certem w  o ig ro d z ie p , E rd - 

m ain n fa . P o d czas k o n certu w ie le u ro z - 

m aiceń ,

— Przydwórz. {N ad zw y cza jn e w alne j 
zeb ran lie Z w iązk u iS trze leck ieg o ), N a I

— Horendalne porządki! H o  ren d a ln e n ąd zw y cza jn em w ah ern zeb ran iu Z  w .

I
 WIADOMOŚCI POTOCZNEI

Wąbrzeźno, d n ia 1 7 s ie rpn ia 1 9 3 2

— Na Wszechpolski Zjazd Strażacki 
k tó ry o d b y ł s ię w  W arszaw ie w z ią ł u - 

d z ia ł p rezes w o jew ó d z ik i S traży P o żar­

n y ch n a P o m o rzu ip , S taro sta . Kalkstein 

z W ąb rzeźn a ,

— Dwunasta rocznica „C u d u n ad 

Wisłą“. W u b , p o ń ied z ia łek 1 5 b m , w  
św ięto M atk i B o sk ie j Z ie ln e j o b ch o d z i­

l iśm y d w u n astą ro czn icę o d /p arc iia arm /ji i 

b o lszew ic ik ie lj z p o d m u ró w W arszaw y ,

— Powrót z obozów w Garczynie. 
W  so b o tę w ieczo rem w ró c ili z o b o zó w 

w  G arczy n ie tu t. h arcerze 'b ib rący u - 

d z ia ł w  m ięd zy n aro d o w y m z lo c ie sk au­

tó w !

— Udział w Zjeździe Legionistów w 

Gdyni w z ię ło też 6 cz ło n k ó w L eg lp n u 

M ło d y ch z W ąb rzeźn a .
—  in sp ek c ja tu t. U rzęd u P o cz to w eg o , W  so­

b o tę w  (p o łu d n ie p , M in is te r P o cz i T e leg ra f ó w  

B o ern er d ak o n a ł in sp ek c ji U rzęd u p o cz to w e­

g o w W ąb rzeźn ie . P o .d o k o n an e j .in sp ek c ji p . 

M in is te r u d a ł s ię w  d a lszą ‘d rog ę n a Z jazd L eg­

io n is tó w d o G d y n i,

— Nowa Ustawa o ustroju szkolnic­
tw a z d ln ia 1 1 , 3 , b r, ( ID .z , U , R , P . z d n ia 

7 . 5 , b r. N r. 3 8 , p o z , 3 8 9 ) w eszła w  ży c ie 

w  d n iu 1 , 7 , b r.

P o d w zg lęd em d o ik szta łcam a m ło­

d z ieży są m iaro d a jn e arty k u ły 1 5 . 1 6 , 1 7 

1 8 te jże u staw y w ed łu g k tó ry ch m ło­

d z ież p o w y p e łln ien ilu o b o w iązk u szk o l­
n eg o p o d leg a d o 1 8 ro k u źy c iia w łączn ie 

cb  o  w iązk o w em u d o k sz ta łcan iu w  szk o­

łach lu b k u rsach d o k sz ta łca jący ch , jeś li 

w  ty m że czas ie n ie u częszcza d o żad n e j 

szk o ły ,

M in iste r ju m W y zn , R elig . i  O św . P u b l 

u sta la ry g o ry w  sto su n k u d o u ch y la ją­

cy ch s ię o d teg o o b o w iązk u ,

— Zawody pływackie. P o d czas zab a­

w y T o  w . C y k lis tó w „P o g o ń " k tó ra o d­

b ęd z ie s ię w  n ad ch o d zącą n ied zie lę o d­

b ęd ą s iię m , in in , zaw o d y p ły w acik ie n a 

1 0 0 m tr, Z g ło sze in ia zaw o 'd n ik o w p rzy j­

m u je p rezes D u d z iak u l. P o m o rsk a , zeb ra.n ( i< e Z w iązk u iS trze leck ie ig o ). N a

p o rząd k i jak ie is tn ie ją w  tu t, e lek tro w n i 

są szero k iem u o lg ó ło w i zn an e. Z a 

s iłę i  św iatło p o b iera s ię cen y tak w y ­
so k ie jak żad n e m iasto w  IP o łsce , M o źe- 

b y cen y te b y ły  u sp raw ied liw io n e , g d y­

b y e lek tro w n ia d o sta rcza ła s iłę l i św iatło 

tak j iak n a leży , rze te ln ie , A le w  n asze j 

e lek tro w n i zaw sze „ coś" „ (g d z ieś" s ię 

p su je i  w  k o n sek w en c ji k o n su m en t p o z io - 

sta je b ez p rąd u i zd an y jest n a „ łask ę" 

e lek tro w n i, ,JNo s  d o tab ak ie ry czy tab a- 

k ie ra d o n o sa"? N iew iad o m o co o tem 

sąd zi zarząd e lek tro w n i, sk ó ro n araża 
k o n su m en tó w n a o g ro m n e is tra ty p rzez 

n ieu d o ln o ść a lb o n ied b als tw o w  p racach 

e lek tro w n li! O sta tn io n lie b y ło p rąd u w  

p ią tek w ieczo rem o raz w czo ra j w  p o łu d­

n ie i d z iś ry ch ło ran o .

P y tam y .’s ię, k to p o k ry je te szk o d y 

w y n ik łe z fe lg o ty tu łu ? i

P rzed sięb io rs tw a czy to p rzem y sło w e 

czy to rzem ieśln icze m ające co śk o lw iek 
p racy , n ie m o g ą i te j n a czas w y k o n ać , 

b o za leżn i są o d k ap ry só w e lek tro w n i! .

P rzez tak ie sto su n k i, śm ia ło m o żn a 

p o w ied z ieć h o ren d a ln e , b o n iem a tak ich 

w  żad n em m ieśc ie ca łe j P o lsk i, k ro czy­

m y  k u w ięk szem u b ezro b o c iu ', k u n ęd zy ! 
B o n ik t n ie d a p racy p rzed sięb io rs tw u , 

k tó re n a czas p racy w y k o n ać n iem o że ,

C zas n a jw y ższy sk o ń czy ć z tak ą ś la - 

m azarn o ścią , h o rend a lln em i sto su n k am i 
w  e lek tro w n i!!

S trze leck ieg o d o k o n ano w y b o ru n o w eg o 

Z arząd u , w  sk ład k tó reg o w ch od zą p p . 

p rezes G ab ry ch ; w icep rezes Ju rk ow sk i; 

sek re tarz L . E rd im an n ; sk arb n ik —  Z a­

k rzew sk i W ład y s ław ; k o m en d an t K rzy ­

żan o w sk i W ło d z im ie rz,

— Płużnica. (W y p aczo m a id e ja w d z ia ła ln o­

śc i sp ó łd z ie lcze j) . Z a in te ires io w an i sp raw am i 

p łu żn ick ich sp ó łd z ie ln i n ie ied n o k rcy tn ie ju ż n n e- 

i li  sp o so b n o ść czy tać n a tem at p racy k ry ty k u jącą 

o cen ę id z ie iln o śo i w ty ch .o m aw ian y ch p lacó w­

k ach o raz p rzestro g i rzuco n e w k ie ru n k u u - 

d z ia łow có w w jak i sp o só b n a leża ło b y u sto su n­

k o w ać s ię żeb y u n ikn ąć .zag ład y ty ch in s ty tu c ji.

W p raw d zie p o ru szan ie ep in jli p u b liczn e j te - 

m i ik w estjam i n astąp iło n ieco p ó źn o lecz jes t to 

w in a o k o liczn o śc i a sta re p rzy s ło w ie i tak g ło­

s i, że lep ie j p ó źn o jak n ig d y , ’

O k ark o ło m n y ch w y czy n ach b y łeg o p rezesa 

R ad y N ad zo rczej w  M leczarn i i  S p ó łd z. E lek try­

f ikacy jn e j n ie b ęd lz iem y s ię w tem m iejscu sze­

rze j ro zw o d z ić n ied h cąc w zm ian k am i o n im  p su ć 

k rw i w szy stk im ty m , k tó rzy n a tu te jszy m te re­

n ie m ie tli to szczęśc ie b ąd ź to w sp ó łp racow ać n a 

n iw ie sp ó łd z ie lcze j lu b załatw iać sp raw y n a tu­

ry m aterja ln e j.

Jak ie b y ły m o ty w y zareag o w an ia Z w iązk u 

R ew izy jn eg o S p ó łd z . R o ln . w T o ru n iu , źe ten 

w w y jaśn ien iu , n a a tak i czy n io n e p . K o w a lsk ie­

m u , w  arty k u le u m ieszczo n y m w  „D n iu  P o m o r- 

s lk iem“ l d n ia 2 8 , sty czn ia b r. w y m ien i > i .:g o 

Jb ie rze w  o b ron ę , sta ra jąc w y kazać d o d atn ią d z ff ia - 

ia ln o sć jeg o w  m iarę s ił i m o żno śc i n a p lac ó w ­

k ach tu te jszy ch , p o zo stan ie ch yb a ta jem n icą ,

zaró w n o d la Z w iązk u R ew , jak i  p . K o w a lsk ieg o .

N ieco i d z iw n ie w y td a je s ię o p in ja o rg an ize c ii  

tak ie j jak ą jest Z w ., R ew , k tó re j zad am iem p rze­

c ież jes t sta ła i śc is ła k o n tro la p o id ileg ający ch 

m u In s ty tu c ji o cz ło w iek u , k tó ry n .a stan o w i­

sk u p rezesa Z arząd u w S p ó łce E lek try fik acy j­

n e j b y ł o so b is to śc ią k ie ru jącą i tam w esp ó ł z 

p rezesem R ad y N ad zo rcze j ro z rzu tn o śc ią i  trw o­

n ien iem g ro sza p u b liczn eg o p lacó w k ę tą d o p ro­

w ad z ił n a d n o u p ad k u n araża jąc w ten sp o só b 

b y t k ilk u  d z ies ięc iu ro d z in .

Jak rew iz ja k s iąg p rzep ro w ad zo n a p rzez za­

p rzy s iężo n eg o rew izo ra w y k aza ła, o d szereg u la t 

n iesp o rząd an e b y ły b ilan s ie .o raz k s iąźk o w o ść 

S p ó łd z ie ln i n ie p rzep iso w o b y ła p ro w ad zo n ą 

zaś co d o g o sp o d ark i w ład z S /p ó łd z ie ln i a s iz .cz.e - 

g ó ln ie p . K o w alsk ieg o to tak o w a n o si w szelk ie 

cech y p o p e łn io n y ch w y k ro czeń o raz n ad u ży ć . 

O czy w iśc ie , że sp raw y te zn a jd ą sw ó j ep ilo g 

n a w o k and z ie sąd o w e j i m i-e jm y n ad z ie ję że w in ­

n y ch d o sięg n ie .zas łu żo n a k ara .

Ż a ło w ać n a leży że rezu lta ty ro z rzu tn e j i n ie­

su m ien n e j g o sp o d ark i w ład z. S p ó łd z . E lek try f i­

k acy jn e j m aierja ln ie n iep o n iosą c i k tó rzy zaw i­

n ili, lecz n ieste ty , jak to zw y k le b y w a p o n io są 

je E ib y t ła tw o w ie rn i g o sp o darze .

N ie lep ie j w y g ląd ają też p o p isy jak iem i za­

szczy c il i te sam e o so b y tu te jszą M leczarn ię S p ó ł 

d z ie lczą . I to w sze lk ie w y siłk i Z w ,, R ew k tó ry 

sta ra s ię g o sp o d ark ę o raz p o łożen ie M leczarn i 

p rzed staw ić w jak n a jlepszy m św ie tle , n ic n ie 

p o m o g ą b o w iem fak ty m ó w ią zu p e łn ie co in n eg o .. 

U w ażam y za zb y teczn e p o n o w n e w sp o m in a­

n ie p o ru szan ych raz ju ż u ch y b ień i  k o szto w n y ch 

ek sp ery m en tó w jak ich d o p u szcza li s ię . w zm ian­

k o w an e o so b y n a k o sz t u d zia ło w có w o raz d o­

staw có w , jed n ak p rzy to czy m y że n ie m o żn a ch y­

b a u w ażać n o rm a ln ą g o sp o d ark ę łn s ły tu cp k o n ­

tro lo w an ą zaró w no p rzez Z w , R ew . jak i p re­

zesó w R ad y N ad zo n c ize j o raz Z arząd u b ih a lte ra 

o raz k as jera, w  k tó re j w c iąg u szereg u m iesięcy 

zeb ra ło s ię m an co p rzek raczające su m ę 1 4 ty s .

Jeżeli ch o d lz i o k o sz ty ru ch u to te ce lo w o i  

św iad o m ie u trzy m y w an e b y ły n a w y so k im p o­

z io m ie , zaś w szelk ie u w ag i czy n io n e w  ty m k ie­

ru n k u p rzez k iero w n ik ów tech n iczn iy ch zb y w a­

n ie b y ły o d p o w ied z ią „ że n ieo rjen tu ją s ię w  sy­

tu ac ji” .

L ich o w ie też jak iem .p raw em i idu k a d aro­

w an o m anco k aso w e b y łem u k as jie ro w ii w  k w o­

c ie b lisk o trzech ty s ięcy z ło ty ch .

D laczeg o p rezes R ady N ad z . tak o to . w alczy ł 

b y b rak te j su m y p o k ry ty zo sta ł p rzez M leczar­

n ię ch o ciaż o b o w iązk iem jeg o b y ło stać n a stra­

ży in teresó w u d zia ło w có w p o zo stan ie ch y b a ró­

w n ież jeg o i k as je ra ta jem n icą .

N ie o d rzeczy b ęd zie jeże li p o ru szy m y o so b ę 1 

k as je ra , k tó ry m ając p o w ie rzo n e p o w ażn ie jsze 

fu n d u sze M leczarn i p o w in ien m ieć z ło żo n e p e- ■ 

w n e g w aran c je 'tem b an d z ie j, że czy n n o śc i sw y ch 

n ie w y k o n u je b ez in tereso w n ie .

W sk azan em b y ło b y też żeb y d o staw y w ę­

g la d la u d z ia ło w có w p o d leg a ły p ew n e j k o n tro li 

czy to jak ie jś sp ec ja ln e j k o m is ji czy też o so b ie 

Z arząd u lu b R ad y N ad z ., g d y ż d o staw y te zb y t 

w y raźn y m ają .ch arak te r h an de lku .

N ie n a leży p rzy p u szczać , że p o siad a o n ró w ­

n ież M o n o p o l n a zw ó żk ę .w ęg la z stacji d o M le ­

czarn i tem w ięce j, że są p rzec ież tacy k tó rzy 

■ch cą p racę tę u sk u teczn ić tan ie j.

M iejm y n ad zie ję , że n o w a u staw a o S p ó ł- 

id ż ie łn iach o raz Z w , R ęw ., S p ó łd z , u k róc i samo - 

w o ilę i n ad u ży c ia .jak ich w o sta tn ich .czasach 

.co raz w ięce j m o żn a (zan o to w ać i  z k tó ry ch n ie­

jed n e p rzy b ie ra ją o lb rzy m ie ro zm ia ry . M o że też 

i lu d n asz n auczo n y sm u tąem d o św iad czen iem 

w ięce j k ry ty czn ie u sto su n lk o w y w ać s ię b ęd zie 

d o p o czy n ań o só b sta ra jący ch s ię stw o rzy ć o - 

■p iń ję k o ło s ieb ie n ieo m y ln y ch i g en ja łn y ch ,

„K o sa”

— Lipnica. ( 'U to p ił s ię ). O n eg d a j < p o 

ip o ł. u to ip ił iś i.ę 'w  staw ie 2 6 le tn i r io lb o t- 

n ik Jó zef K lo ak z L ip n icy , 'Z w ło k a jeg o 

w y d o b y to . S tw ierd zo n o , że K lo ak m i­

m o że b y ł o strzeżo n y p rzez sw eg o b ra­

ta , p o p ły n ą ł n a śro d ek staw u i u to n ą ł.

Z różnyeb stron
+ Nowemiasto. (K rad z ież p asó w 

o d o k ien ). O d o k ien p o c iągu zd ąża­

jąceg o w  n o cy z 2 7 , n a 2 8 . u b . m . z 

N o w eg om iasta d o L u b aw y o d c ię to i  
sk rad z io n o k ilk a p asó w . P o w iad o­

m io n a o k rad z ieży p o lic ja w  N o w em - 

m ieśc ie u jaw n iła w  to k u d o ch o d zeń 
sp raw có w k rad zieży , m ięd zy k tó rym i 

zn a laz ł s ię ró w n ież A lfo ns R o ch o w sk i, 
la t 2 0 z N o w eg o m iasta .

X  Górzno. (Ś m ierć w  jez io rze .) 

D n ia 1 2 . b m . o g o d z . 3 ,3 0 p o p o ł. u to p ił 

s ię w  tu t. jez io rze Z d z is ław K an tar- H 
czy k , la t 1 2 , u czeń I I I  k lasy g im n a- 1 

z ja ln e j, zam . w  G ó rzn ie . W y m ien io - <

n y u d a ł s ię k ry ty czn eg o d n ia w  to w a­

rzy stw ie k rew n y ch n ad jez io ro n a p la 

żę , g d z ie jeg o ró w ieśn ik R eg o rz n am ó­

w ił  g o d o p ły w an ia p o jez io rze i  

w p ro w ad z ił n a g łęb o k ą w o d ę p o za 

w y rasta jącą trzc in ę , p rzez co zn ik ł  
k rew n y m z o czu . N ie m o g ąc so b ie 
d ać sam rad y , g d y w p ad ł rap to w n ie 

d o w o d y , —  u to n ą ł. R eg o rz zaś w  p ie r- 

1 w sze j ch w ili ta ił zasz ły w y p ad ek i  
tw ird z ił, że K an to czy k u k ry ł s ię w  

trzc in ie . D o p ie ro p o p ew n y m czas ie 
w y d o by to to p ie lca z w o d y , a w ezw a­

n a p o m o c lek a rsk a p o m im o u siln y ch 

: sta rań n ie zd o ła ła p rzyw ró c ić g o d o 

ży c ia . D en at u ch o d z ił za n ad er p il ­

n eg o u czn ia i w zo ro w eg o m ło d z ień ca 
z p o w o d u czeg o ro zp acz ro d z icó w jest 
te rn b o leśn ie jsza.

n a ro m an ty czn e p o ło żen ie tu t. m iasta .

X  Korbowo. (P rzy czy n y ro zstro­

ju  n erw o w eg o ). W  u b . so b o tę w  p o­
łu d n ie u siło w ał p o p e łn ić sam o bó js tw o 

p rzez u to p ien ie s ię w  jez io rze N isk ie 
B ro d n o ro ln ik C h ry stjan F e lsk e z 

K arb o w a, la t 7 9 . P rzy czy n ą teg o ro z­

p acz liw eg o k ro k u b y ł ro zstró j n erw o­

w y , k tó ry o b jaw ia ł s ię u F e lsk ieg o 
ju ż d łu ższy czas. N iep rzy to m n eg o ju ż 

to n ąceg o u ra tow a ł sy n ro ln ik a E . 
K rau se z K arb o w a.

—  P ió rk o w o . (N ieszczęś liw y w y ­

p ad ek .) D n ia 1 1 s ie rp n ia b r. o g o d z . 

8 ran o p o d czas m łó cen ia zb o ża u W iś­
n iew sk ieg o W ład ., m ieszk ań ca w si 

P ió rk o w o g m . P ło n n e , u leg ła n ieszczę­
ś liw em u w y p adk o w i Jan ko w sk a W an 
d a, có rk a 1  eo fila , la t 2 1 , k tó ra p rze­

ch o d z iła p rzez w ał, łączący m an eż z 

m łó ck ark ą , k tó ry ch w y c ił ją za su k­

n ię , łam iąc je j k o śc i u o b y d w ó ch n ó g . 
O p ró cz teg o w y m ien io n a p o n io sła o - 
b rażen ia n a g ło w ie . P rzy czy n ą w y ­

p ad k u b y ła n ieo stro żn o ść ze stron y 
Jan k ow sk ie j. W  zw iązk u z p o w y ż­

szy m w y p ad k iem zo sta ło p rzez m ia­
ro d a jn e w ład ze w y d an e zarząd zen ie 

d o w szy stk ich p o ste ru n k ó w P . P . o 
zabezp ieczen iu k ie ra tó w z zew n ątrz .

— Krystjanowo. (M aso w e k rad z ie­
że d ro b iu ). W  n o cy z d n ia 8 n a 9 -g o 

■ s ierp n ia b r. d o k o n an o k rad z ieży n a 
'szk o d ę W estfa la I ry cha , m ieszk ańca 

w si K ry stjan o w o , g m . Z a łe , 8 k aczek , 
n a szk o d ę K o w a lsk ieg o C zesław a w si 
K leszczy n g m . Z a łe 1 0 g ęsi i n a szk o­
d ę B u jak a Jan a ze w si U g o szcz g m . 

Z a łe 8 k aczek . —  T e j sam ej n o cy n ie­

zn an i sp raw cy d o k o n a li k rad z ieży rq - 
żn y ch to w aró w k o lo n ja ln y ch n a su m ę 
p rzesz ło 1 0 0 z ł. n a szk o d ę T u rk iew i­

cza S a lo m o n a m ieszk ań ca m . D o b rzy­
n ia n ad D rw .

NA MARGINESIE ZJAZDU KUPIEC- 

TWA BRANŻY KOLONJALNO-KON

CESYJNEJ.

N a o d b y ty m w  d n iu 1 8 l ip ca b r. w  
G ru d z iąd zu Z jeźd z ie S ek c ji. K o ło n ja li-  

stó w —  K o n cesjo n arjiu szy p rzy Z w iązk u 

T o w arzy stw K u p ieck ich m a P o m o rzu 

(p o d a in o i d o w iad o m o śc i i treśc p ism a f irm y  

„S ch ich t" w  W arszaw ie , w  sp raw ie ak­

c ji b o jk o to w e j p rzec iw k o ' te j f irm ie , 

w szczę le j p rzez W arszaw sk i O d d zia ł 
P raco w n ik ó w H an d lo w y ch . Z k o m u n i­

k a tu w y n ik a, że w sze llk ie p ró b y b o jk o­

tu w y ch o id z iły ze stro n y m ałk o ten tó w —  
b , p raco w n ik ó w te j f irm y , k tó rzy za rzu­

can ie b ezp o d staw n e ig o ' o szczerstw a, u - 
k aran i zo sta li w ię iz lien iem .

T ak że Z w iązek b ad ał sp raw ę tę o d 

s ieb ie n a (g ru n c ie w arszaw sk im i 1 o d­

n ió s ł w rażen ie , że zarzu ty p rzec iw k o 

f irm ie „ .S ch ich t" są b ezp o d staw n e, ćo 

w in te res ie cz ło n k ó w Z w iązk u rep re­

zen tu jący ch f irm ę tę n a P o m o rzu n a le­
ży i lo jaJ in ie stw ie rd z ić .

DOCHODY PAŃSTWOWE SZWECJI.

Sztokholm. (P ań stw o w e d o ch o d y za 
ro k b u d żeto w y 1 3 1 3 2 ( ik tó ry s ię k o ń ' 

czy w  czerw cu ) w y n o szą 7 3 7 .8 2 9 .6 9 1 

k o ro m , w o b ec 7 8 2 .8 4 3 .5 5 5 w  ro k u b u d że­

to w y m 1 9 3 0 /3 1 .

SPADEK KONSUMCJI RUDY.

Sztokholm. T o w arzy stw o ak cy jn e 
G raen g eó b erg za ład o w a ło w  l ip cu 2 3 1 

ty s , to n ru d y w o b ec 4 5 3 .0 0 0 to n w  l ip ­
cu r . u b .
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S T R A S Z N Y  W Y P A D E K  W  E L E K ­
T R O W N I.

Z  G d y n i donoszą nam : W  uib. ponie­
działek wieczorem w porcie M arynarki 
W ojennej, w  ■elektrowni tam t. wydarzył 
się straszny wypadek.

Z niewiadomych dotąd przyczyn na­
stąpił wylbuch jednego z kotłów . Siła wy  
buchu była tak wielka, że ciężko pora­
niła igłównegO ' m ontera elektrowni —  
G a je w sk ie g o . Ciężko rannego Gajew- 
skie/go odw ieziono do szpitala, gdzie do- 
igorywa. P. Gajewski, człiow iek pra* 
cow lty i prawego' charakteru pracował 
swego czasu też w  naszej elektrowni.

S T O S U N K I  H A N D L O W E  J U G O S Ł O - 
W I A N S K O -F R A N C U S K I E .

B ia ło g r ó d . Odbyło się tu plenarne 
posiedzenie Izby Handlowej Jugosło- 
wiańsko-Francuskiej, na którem om ó- 

wiono m . in. kwestję eksportu owo­
ców z Jugosław ji do Francji, które w  
zw iązku z podwyższeniem odnośnych 
stawek celnych we Francji natrafia 
obecnie na poważne trudności w  um ie­
szczeniu przeciętnego rocznego kon­
tyngentu 100 —  150 wagonów. Na po­
siedzeniu podniesiony został projekt 
aby wobec niezużytkowania przez 
Francję całego kontyngentu zbóż ju ­
gosłow iańskich zamienić niepobrane 
ilości owocam i.

1

3 nietuczne dobrzt odżywione 
L m iernie odżyw ione

c) KROW Y:

1. wytuczoi e, pełnom ięsiste . . . 
tuczne, m ięeiste  
nietuczne, dobrze odżyw ione . 
m iernie odżyw ione ....

d) JAŁOW ICE:

wytuczcne, pełnom ięsiste . . . 
tuczne, m ięsiste  

. nietuczne, dobrze odżyw ione . 
- m iernie odżyw ione

e) M ŁODZIEŻ:
dobrze odżyw iona 

f)  CIELĘTA:

najprzedniejsze cielęta, wytu- 
tuczne cielęta ........................
m iernie odżyw ione 

n . Ś W I N IE  ( tu c z n ik i) , 
pełnom ięsiste od 120— 150 kg. 
żywej wagi...................
pełnom ięsiste od 100— 120 kg. 
żywej wagi...................................

50— 56
40— 48

61— 70
40-48
30-38
20-22

76-80
' "68— 72

54— 64
44— 50

1. 40- 50

3 pełnom ięsiste od 80— 100 kg 
żywej wagi.............................

. m ięsiste św inie ponać 80 kg. .
5 m aciory i późne kastraty . . .

80— 84

80— 90

72-60

Z  r a c j i d z is ie js z y c h  b e z c z e ln y c h  p r o *  

w o k a c y j N ie m ie c  i G d a ń s k a  w  s to su n k u  

d o P o ls k i, p a m ię ta j o  o b o w ią z u ją c y m  

b o jk o c ie G d a ń s k a —  i to w a r ó w  g d a ń ­

s k ic h  i n ie m ie c k ic h !

>

T A R G O W IS K O  M IE J S K I E .

Poznań, dnia 16 8 1932

*) WOŁY:
pełnom ięsiate wytuczone, nie-
zaprzęgane ...............................

b) BUHAJE:
wytuczone, pełnomię-iste . . .
tuczne, m ięsiste . ...............

r.

  

Pijdc tylljo
1.
2.

62— 65

68— 72
60— 64

1.
2

1.

^nane me swej dobroci

i znakomite PIWA

66-78
60— 64
46-40

116-120

118— 118

Drukiem i nakładem Zakłady Graficzne 
Bolesława Szczuki. — Redaktor odpow ie­
dzialny : Bolesław Szczuka, W ąbrzeźno,.

M ickiew icza 1
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Świeże ziemniaki
z t łu s ty m  ś le d z ie m  to  s p e c ja ł 
n ie la d a .

N A D E S Z Ł Y

III

II!

III

III

Ili

III

III

śledzie matjasy
z ostatniego połowu

sztuka 8 groszy
tylko u

J. HOFFMANNA
R y n e k  1 3  —  W ą b r z e ź n o —  R y n e k  1 3  

N a jta n ie j  

to w a r y k o lo n ja ln e i d e lik a te s y

iii

II!

III

O D D Z I A Ł  W Ą B R Z E Ź N O  

u lic a R y n k o w a M  1

posiada zdrojow isko solankowe i borow inowe

IN  OW B O Cl A  

Świeże angielskie

MMATJASY
najprzedniejszego ga 

tunku poleca

J a n  D e r ę g o w s k i

WZIEWAIMiA SOLANKOWE
ogólne (w ilgotne i suche) oraz specjalne

W O D O L E C Z N I C T W O : — : E L E K T R O T E R A P J A

K ą p ie le  s o la n k o w e , k w a s o w ę g lo w e , p r z e p łu k iw a n ia  w o d ą  
m in e r a ln ą . K u c h n ie  d je te ty c z n e je d n o lic ie p r o w a d z o n e .

W ysyła prospekty, udziela inform acyj
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PEiśsim i Jfllir  uran
I N O W R O C Ł A W

J>

Służąca 
z dobrem i św iadectwam i 
potrzebna od 1 września 
1932 roku. Zgłoszenia w  
adm . „G łosu W ąbrzesk.'1

Dnia 2 września br. o g ‘  
4 w lokalu sołectwa prze 
dzierżawi gm ina Ludo­

wiec

p o lo w a n ie  
obszaru 4200 m órg na 
przeciąg 6 lat. W arunki 
m ożna przejrzeć w  sołec- 
tw ie. Kaucja licytacyjna 

wynosi 50 złotych

Przew. W oliński

Sprzedam korzystnie

6 m o r g o w e

D Y R E K C J A  P A Ń S T W . G I M N A Z J U M

kom unikuje niniejszem , że . '

d o  tu te js z e g o  g im n a z ju m  o d b ę d ą  s ię w  d n . 
o d  1 — 3  w r z e ś n ia  1 9 8 2  r o k u

I||
 Z d a w a ć m o g ą u c z n io w ie d o  k la s o d I I

-V I I I , n c z e n ic e  d o  k la s o d  I I -IV .

D o  k la s y  I I p r z y jm u je s ię  u c z n ió w (n ic e )  
p o  u k o ń c z e n iu  5  o d d z ia łó w  s z k .  p o w s z e c h n e j  
— d o  k la s  w y ż s z y c h  g im n a z ju m  z o d p o w ie d . 
k la s s z k . p o w .

K a n d y d a tó w  n a le ż y  z g ła s z a ć  w  b iu r z e  D y ­
r e k c j i w  g o d z in a c h u r z ę d o w y c h , o p ła c a ją c  
ta k s ę  e g z a m in a c y jn ą  w  w y s o k o ś c i 1 0 z ł .
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(Nowowybudowany, 3 m inuty od Zakła- I  

du) - 30 pokoi nowocześnie, kom for- ।  
towo urządzonych, według najnowszej I  
higjeny. Telefon w m iejscu. Oranżerja | 

dla korzystania z prom ieni słonecznych | 
Obszerny ogród zdobniczy. Ceny dla I

każdego przystępne 
 

z nowem i m asywnem i bu­
dynkam i.

Łucja Mytlewska
Sieraków© p. Kowalewa

sam otny posiadający 10 
letnią praktykę, obecnie 
w wojsku przyjm ie posa­
dę od 1. 9. br. Oferty na­
leży kierować do adm ini­
stracji „G łosu W ąbrz.,, 

pod L. N.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 19 sierpnia br, o godz. 10.30 sprzedawać 
będę najw ięcej dającem u iza gotówkę w Hem erze 

zbiór z około 22 m orgów żyta i około 10 ctr. 
jęczm ienia w słomie. 814/32

Zbiórka reflektantów przed m ajątkiem .

Litw in, kom. sąd. w Golubiu

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
Dnia 20 sierpnia br. o godz. 11-tej sprzedawać 

będę najw ięcej dającem u za gotówkę u p. Bolesła­
wa Gumińskiego w Golubiu: 756/32

1 bufet, 1 biurko, 1 stół z 8 krzesłam i, 1 kana­
pę, 10 kur, 10 indyków, zbiór z około 3 m órg 
kartofli i zbiór z około 5 m órg żyta.

(— ) Litw in, kom . sąd. w Golubiu.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 19 sierpnia br. o godz. 12 sprzedawać 
będę najw ięcej dającem u za gotówkę u m ałż. 
Tózefa i Łucji Chełchowskięh w Kołacie:

1 żniw iarkę i około 5 fur żyta. 541/32 

(— ) Litw in, kom . sąd. w Golubiu.

REKŁAfflA-
to  d ź w ig n ia  p r z e m y s łu  i  h a n d lu  
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III PIMSZE NAJNOWOCZEŚNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE
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D z iś w  ś r o d ę , d n ia  1 7  b m . o  g o d z . 8 ,4 5  w ie c z . i w c z w a r te k , d n ia  1 8  b m . o  g o d z . 8 ,4 5

T y lk o  2  d n i  prem jera superfilmu Foxa p. t.: T y lk o  2  d n i

Bunt młodości
III

III

III
W  rolach głównych C L I V E  B R O O K , A N N A  H A R D I N G , K O N R A D  N A G E L  i td .

Superfilm , który jest szczytem doskonałości pod względem tem atu, obsady i wystawy

D o  te g o  n o w y  ty g o d n ik  F o x a —  Następny program B o m b y  n a d  M o n te C a r lo
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